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Chorym!

Podaruj mi Twą różę ze swego ogrodu
Pola łez, niepewności i żalu
Z promieni słońca nadziei, tlenu serc
Słów twardych co nie zabijają –
Bojaźni przyjęcia innej ludzkiej dłoni.
Monety miłości wrzućmy na życie…
Ot, pokąd jest Twoje i moje i nasze życie
Zasiane ogrody w nas kwiatami
Od początku do końca kwitniemy-umieramy
I ziaren z tych kwiatów-miłości miliony
Jak dzień za dniem-to takie proste
Kochamy Kochajmy, Kochajmy...
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